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Zielone krzesło. 
Zadz1i1wiająice mz·MZY 1Z1dairzają s1ię Iu­

dziom w Paryżu. NietyJk,c} w Pa.ryż1u, broń 

Boż·e, ale n1i:g.dz;i 1e mo,że c:7,ęśdej, j1aik w Pa­
ry.żiu. Choć .na pyitanie ,,dla1czego.?" 1111ie:ma 
od1pio1wiedizi, fakt po1zostaJe fakitem. Za.i1nter­
peilt1jmy .c:afą tę faiJa1ngę p1nzyJ·e1zdny1ch, 1któ­

r.a się p:o hruku :paryskim Uo1czy, a z ręką 
.na ser·ou 1ka1żidy się naim P:fiZY\Zrnia, .że 1:m1wsze 

:Z ja:ka.ś ,pir:.zy~oidą ·z Pairyża wir.a1ca; d:ę czy 
iminą, ha1r1dz,Ieij lu1b mniej idiria6tyic.mą, driohną, 

luidiziką an1egdotą .chodażby, t10 :zai1eży: od 
wirażliiwości .lu1d21klieij, ·od 1wypadfooiwy.ch ma­
g1i1Cizn:y:ch si! w danym wyp.aidik!u dz:i1a1lają­

c:vrch i od wi1ełu i.rnny,ch 1czy:rnniików, :bęidą­

~Y1ch ~ródlem is!kienl\Ji azar1o•w1nej, kltórą mia­
nem „p:o1i:nty" 1chmciić ;po J.id:e1rn1cku rziwykli·· 
śmy. 

Oto Jedna z <lrnblłi·eJs:zy,ch a1rzygód: 
Tiragi0m z komdiZmeim rt:.ryskają !bu jaik­

by z ~ed.negio W10idort:rysku. W iednem odm 
f:za ci :s,ię szikJi, w drug1enr •oho.chliik s.ię 

śmieje, Jak w.ng61.e .n1a Ś'Wii·ede, a 111:igdzie 
azęśdej, ja1k w Pairyżu. Choć rra ;pyita1n:ie -
„dla1ozeg.o" lllJi•eima i0idprnwieid1z.i, fakt ip.oz1osta­
je faktem. 

fPeWinie.go ,c•zerwc,o!Wle~o .wte1oz101ru sie-
dizia~lem ima 1we:randz.ie .k1a1Wiaronii 1de la Pa.Jx. 
J3y.ł·em sarn; w nie:Zlym 'nas~r1oau, giralem w 
p~llk:ę oczami, .cJ.ąg:ną1c whisiky pir:iez s!1omkę. 
Pir1zeide mną płynęla fo:la wjeczor111~ch spa-
c.errnwiczów :· pię1k1ne ik1oibie.ty, 1cha.raikltery­
s•ty1oz;ne gf101wy, m1cLinetkJii, 1M:a1ria:kań.c:zy1cy. 

.MoŻtI1ia by·ł,o 01azy il1ia1paść ! 

W.tern ,piordchoidiz,i wysmuildy, imtoidy męż­
czyzna do. meg;o s1t1o<liika, -je1dyneg:o, :Przy k1tó-
1ry.m wo1ne je~zc,ze ~kJr:zesto stailo. Nie mo­
glem mu pnz1e,tio mi·eć :z;a 1zle. Uprzejmie o 
POIZ\V!Ołe1nfo 1pyta: 

- Ba·rd1zo .chęitniie, pinorsizę ! 
iDzię1kmje, 111obi ll''lllch jakl?)dyby mia,f u­

s1iąść.„ Wtem ,CfO<ś nie10iazeik1iiwalllemo s,i·ę dz:i·e­
j.e: leid,wJe, że wofa1·e kT:zesliO 1Z101haiezy;l ·Gnie­
pio1w1my, na zLefom10 ,p0imafo1wainy, 111iier.zu­
.c1ający się rw oczy ,rekw:i,zyrt d!Ja iludizkiej wy­
.g,oidy, rz cizteir.ema .c:ienik:Jemi, pm0isitemł n10,ga­
mi) - zm1enil siię ilJ!a,gle na .t1wanzy. 

Zb.laidl, .zl1owmo.gii blysk Uilmiz+a.1 sJę rw je­
gio ocza,ch a z iust :w§.cŁeJdy ok1nzY1k sLę 'WY'f· 

wat 

Obu 1rękrumi sclnvydrwtS.zy -1kir:ziesfo, tP,o.d· 
ni6isl J1e idio g.&r'y 1i - ·talk 1dlugio •O ipo1s1aiclzkę 
~Jtl·em ti:ukl, aż· się rw ika1wa1lrl\!i. tr101Z1pryis.l10. 

Z s~y,btk101ś1ciią hlyskaiwicy .aai!a. s~·ę dia sce­
J1a wrzegr.ala, s.ze·r'.ząie z·dtumi1e1ni·e . li pios·tr.ach 
wiolkolo. O.bUc·za Jmblet - ll1i<l.łW1P'ó.l .brwOIŻ.~e ' 
i ciek1awe .~ to 1aze·nw:ie'ltiaiły, tio bła1cMy nia:­
pr.zemia111. Ni•e ,Jep1i1ej by•to .i iz męż.azymam·i. 

Kel.neir.zy r·o.zlbJi.e.gild s,ię, ni1CiZem ;pitiatld spfo­
s,z10111e, stająic 1na ubio1eziu he1uaidnie. iR10tZ11110-
wy umiJ,kly. JakM · ,p,odedyńozy gl·o~ . p•o[iicję 
glolŚ1110 :wizyrw:al. Aie :P.10 100 iwla1śc.i1wie? 

0S-O!bl~IW'Y g;ość itymc·ziaiSem 101Plf'ZYb01tPJ11Jia1ł,. 
jakgdyby is 1ię ze snu 1obudzt,t, Spodr~al 

· W101ko·l·o .pr.z1e:ra.żiol!lym · w,za:1ok~em, si•ęgną! 

Reda!ktot: Klemens · Oirchulski. 

zmfosza,n.y po 1pugi1a1res li: w:vJąwsizy zeń 
ha1111lmoł, ·pof,ożył gio na sfJołe. Po1czeim mi­
jając sfoJ.iki, g1oś6mi obsaid:Zof!1ie, s1k:ieirorwat 
s.1ę ku wyjściu. W ·chrwiilę poitem fal.a SiPa­
cerują.cegio Nuimu 1Pi01łknęfia go. 

- Glu.pie•c, bk11ze1n czy 1i1djota.? - izada­
w:atem sioihi·e py•tairuie w idUJchu. 

W ika·iidym mz1j,e ,Jo1s .byl d1Ja mn1ie 1pir,zy-
chylm.y; m.ie mni<e, le•CiZ miew~1me ;z!ido1ne 

ikr,ze.sJo wyibral tLa .pioża.!101wiail1ia gio1diny 01b­
jeikt rioizpęita:ne,go żywtLo~u. Jaikże mu za to 
111i•esoooń,cz1e1ttie wd.:Ziię1czmy iby.leim ! 

Cw.jąc jed·rnak jaką1ś tajem111i1cę rw .ca,fej 
tej s:p1raiw,i.e tkw.i;ąicą i ,pa1sjami Iu:b'iąic 11aje­
irnnke timpić, 101puśdlem kawia:mię; w ślad 

za hnha1ter1eim i1ncyde1ntu poidążają.c. 

Na tnz.edm czy .ozrwa:rtym .wgu iuLi1cy d:o­
giO:nU.eim go zaled:wj.e. T1aik sdę Meooczysko 
~pieszy!! iBkudy byil ze W1zibmze:nJa 1r oo,gi 
się 'POid 1111m tirzęsly. Kiediu imu ręikę inia ra­
mi·e111iiiu 1p·o1lożylem, drgnął 1ca.ł·em oia1lem i z 
gtorwą .na :pii,e1rni1 1po1chyfoiną - sta111ąt My­
śila.t. prarw1dlopo1dobinfo, że jakiieginś ~a1do1ść­
uczyniie1niia 1oideń 121ażącLam. Ja dednaik: za­
pr10isj,wszy go na :s:z:kilan1kę rw:iJllla, 1z1a:~moipo­

no1wa1Iem mu lago.dnie, a•by duszę 1P1rizeide· 
mną 1otwm;zył ii z,rz!lllcit iz se1r•ca 1ciięża1r, któ1ry 
gio p,ra:wdo1p•o1doibinie gniiede, T11a1dJmi;el!1Ji1aj.ą1c, 

że chętnie, w mia1rę mo•Żltlio1ś1cii z poinio1cą mu 
przyjdę. "fvV .te111 1obtudny ,ł 1rni1eg101d:z,i:w-y s1po­
sób chciaitem mru borwiem · iwyir1wać ,z duszy 
d!ręczą,cą ~o ,na.jw:id101ozni1e:j fajemnJi.cę. 

Mliody cizłbiw·ireik s1poj:rza,l mL w 01c·zy. 
W iWVrntku jego. s:zkl:iify s'ię lizy. IA01eiz.ern 
s1zepną.r z .. etc ha: 

- Do.birze. Może s'ię 1p1alll ,cz,ę.go1ś ,z mo­
jed his•tnrJi na'LlJCZYSlZ - o ;i1le iw101g6le imo.żiILa 
się czeg;o·ś iZ ludizki1ch histioiryj 1na1Uczyć ! 

Je.s:llem ·s.zefe:m hiuirra w „iPriinte:mps". Ma­
ją.c d1wa,cLzi·e1śda piięć !1at ,po1zmaJ,em v1Lemwszą 
moją ż10111ię. MaJą.c drwadziidd1a 1s,ześć po­
pr1oiwaidzHem ją ido 1oilta1r.z:a. W ;roik :zaś po-
teim :zidrndiz:ifa ,mtl!ie. · 

To s·ię Zida-r1za ina śiwied•e 0a1p·ewine, ale 
mn1e w se.r1ce tra;ftl101! Z11Jie,nawtl1dizd.!·enn ko­
bfo1tY ,i :piapnzysiągt.em s1obde m:igdy wJęcej 
01czio:m 1p.iięknej k•ohi1ety nie tUle•C ! Wys.tar-
ozy p.rz,ed.eż spos1olbilllo•śat unlilka:ć :i ·.mam 
srwodą ,pra1cę ·zir.e,sz.tą! 

1Mi:a.rem 1pr·zyja1del:a ! Dbbirą, odda1ną mi 
duszę. iP1e1wnego dnfa, rw niaóJeps,zy·ch h1uimo­
mą1ch iudaJ1i§my sJę na Piofa J:ilizejskie s,pa­
cerem. Da1hr.ze się Jta,m :z1arwsize gaiwędzi, a w „ 

r:az:i:e 1Ztl11 ę.cz enJa, ,pd111lO· :wsz.ęd1zii1e ilawe,e;zek. 
By.tra .!bo w ir101kJU zes·il'ym 111ia w1fos,n,ę, W 

wiilję idinna t1egio :c1es12.cz is.pia.dl. Tam, gidzde 
wioida w zi,emtę 111Le. wsJ.ą:kl1a,, .sita.ty ma,J.e ka­
tuż:e. · Sf1oń1ce •sq,ę w nJ.ch ką,pa,to,. :W:i101sna je. 
dnem sfoiwem •.•. 

Pnzed j1ed111ą IZ mniejsizych fti1gu,r sd·eidzia­
fo, młio1dę :d:z1i.e1wczę. tia.ctna byłia.: 1błio1n1dy~ 
ne1CZtka, duże, s12a1re. iO•CZY _;., r:z:adfkość tu­
lt:aj, ·niiep:ria.iwdaż? Minie je1dmk to n„ie :oib~b­
·ło W1Ca1le. 1Mi1nęl'iiśrny aą. '. Wfom Pll'ZSJa12Ieii 
.mój, •01beirzawszy ~tę, IWiZiia.·ł imłę za . :11a~1ię 
v·mówi: 

- Usliądźmy pirzy 1I1iej. 

N[.e 1chdafom p1r1zy1j1aici.e·l1orWii memu psuć 
eabiamy. •Wi·eid:z1i1a1f.eim, że stira:c.il 1rni.edaiwmo 
przyjac1iółikę i, ż·e ;z:nów .za miękkie.mi 1ra­
mi1ona.m1i woikio.ło srw1ed 151ZYii tęslmil. Po-· 
s:z,eidtem 1wi,ęc z tnJim ir1a1z1eim. Usii1eid!.iś:my o. 
boik paill'i1e.niki, ja z 1le1wej, 01n z 1pira1wej s•tro­
ny - 111;a z;ie.1101ny1ch krzesłach! 

1MóJ ,pr•zYij1adeI iz:agaiił rio1zmo1wę :zwyikfem 
w .takich rnz:a1ch: 

„Pain1i, 0iczairow1a:ny j.estem je.j ·ślii1ciz,11em 

s·p1od:nz e1niem li..„" 

Nie mógł .jednak ido1kiończyć, gdy:ż b:ze­
sl10 pod nim jęiklio ii p1r:zew1r•óiDifo 1się. Mój 
.p:rzy.j.acie1l 1le•żail .na z·i:emi1 w lka.fuży, IW'YWija­
jąc w gór.ze no1gami a ręik:a:mt da.rnmnie w 
wiodiz.i·e s1zukai ą1c twa:ridie gio .oip1air.ciia„ Je go 
n.o•wy j1aisilly ga·m:i1tu1r b:tiotem obryizgainy, ka„ 
peliusz gid:zieś :n.a ibra1wie da.leki{)! 

SJ1i1az1rna p1a1ni1enika wy1hu.ch111,ęfa seirde•cz-
nym śmiie1chem, nz·ecz cr:i1r1b1s.t1a. Ze.s.t1aiwfonj,e 
faktów zby1t ihorW'i:em ibyił10 :p1odes:zne: · o~ 
śwfadcze1rrie mi.!1.01s111e na iP01czeika1niu ~ lfLi1e­
foir•t'lllnny widlbid1e1l w bt.01C1i•e ! 

1M6j ;przy;jia1del •z•e·l.iW<ał się rw1res1ziei1e ·i 

s1piod1nza:w1s1zy na s1wioj1e •za:bfocio1nie ,rę.ce 10;ra1z 
g;a1mi1bur w 1simut1nyim sfa111ii1e, 1bąkiną·ł ,co·ś w 
nod1z1aju ;pr:ze1p1m1si1n, ipio1s1zeid:f IPO a<ia1pe1lusz, 
p1oidrnió:st ~o, 11.m ·&1~01\Vę w1c.i.s1ną:f :i s:zybi!eii,m 
kmoikitem .s1ę 'U1Jo1tnif. 

W .r10H i.Ad1oini1sa inie m6gł j1uż wyisrl:.ęipio-
Wiać. Miusi;a,f tirzieidews,zy1s.tJki1em s1·ę ,p:rze-
b.ra.ć ! 

Jiai j·ednaik ~o5Jt.a1tem ! .MIOIJe ,zi:e1I,01ne Jcnze~ 
s.fio rniie ,byf10 iz1łama1ne ! D.J:a,c·z•e.go lkmzesfo 
mojegio .pr:zyjaied.el1a w.1ia1śmi1e imi:ałio · •sfa,bą, 
naidwy1rężo111ą .nogę, a n1ie moje? 1Dla10Ze&10 
I.ais id.la ni1e·giD by·t las1{1aiw,s:zy:m? Kirótkio imó­
wii1ąrc, ja: nli:es1z,czę:sny, tiia 1moa.eim 1mocm1e1m 
krize·ślę ioiho1k śl.iicz111ej ·d:z·iewic:zy111iy S'iieidzą.c, 
ulegi1'e.n1 1c,za1ro1W1i1 i}ej 1Pnze:paśds1tJich oc·zu i.„ 
w dwa miesii•ą1ce fP'01tem by:f.em 1zinio1w.u ż101111aw 
ty!" A mój ;przyj1aieiel? Jcgio 1zi1err,01ne kr:ze­
s1!10 wrnlto1wafi0. Om Jest 1111aid.a:l s;:;~c1zęśJ,i.wym 
foa1wa'le1re1n1, ·a ż,0111a moj.a ,zdradza imn1i·e ·z 
nLm. 1Wc.z101r1a'j S1ię 10 fom dorwii1eidiz:i1al1eim. o„ 
bo1jętin'ie to jeidniaik 1p,r·zyjąf1eim. iNi1e ipte:rws.ze 
~10 imode dośiw.iadoz.eni•e ima,łżeńisikiiie. Ale 
Jdedy 1diz:is.i;aj 1111a:gile uij1r:zaf.em 121i·efo1ne krze-

. sJo •P:nzy s1tolilk:u - 1pam mi1ę t·e1r.a1z ::rirnz:umie­
wys!Zedlem z !ró:Wino1wa:giL i.„ 1zaipioimniia·łem 
s,i1ę! 

Tłum. Jotsaw. 
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n~siążę Niezłomny" w Teatrze iejskim w Łodzi. 

Dyrekcja Teatru Miejskiego w Łodzi zainaugurowała nowy .sezon wspaniale wystawionym w .dniu 14 września" dra-
matem Calderona-Srowackiego p. t. „Książę Niezłomny". . .. , . , . . 

·Zdjęcie ·powyższe. przedstawia. fr~gment z 1-go aktu „Księcia Niezlomne~o", a miano~1cie scenę, odbywai~~ą .s1.ę 
w ogrodzie króla fezu. Na tle olbrzymiego zamku stoją: córka króla r:zu, Fem~sana w ~sob~e P: Ireny . Grywmsk1eJ, 
król fezu w osobie p. Stanisława Janowskiego, oraz dowódca wojsk feskich, WuleJ w osobie p. Kw1atkows.kiego. 
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Teatrralja. 
Co sJychać w Warszawie? - Teatr polski 
w Ryd.ze. - Nowe opery polskie. - Cen~ 

zura nie próżnuje. 

Jedn.a z rnaupożyt·eiczniejszych l{Jlacówek 
te.:itra;'ly1ch sitoMcy, praski Tea1tll" Odmd:zo. 
:ny, '· 1.pciezy1na w:klrótce :se.z10111 .po1u dyireikclą 
kier.o "Nilli.ka iPolskiego lnstytutu Tea1tra1lo~i­
czneg1Q„ red. Wikt•Olt":a Bmmera. Teaibr pra­
ski, tr.a:ktoiwamy .w ·osta1t.nfoh la1tad1 pir.zez b. 
ma.gis-trat wars:za1wsik.i po maic.oiszemu, mi­
mo iraJ!eps•ze ·chęd ,j p1rawdziwj.e he1r:oi1czne 
wysilliki grające~o „oo 1dzia.:ły" iZ·espo1lu, nie 
mógl stainąć na 1Pożą1danej wyżym.i·e d 1odipo­
wiedzieć pr:ze,zna·czoa1emru sobie izaida,niu. -
~O!Z!Pa1czli.wą sy;tua·cję firnans101wą t1rz.eiba .by­
ł-o 1czę-sto ratować Jwszitem wulgairy1zacji re­
Peirtua1m J :doraźnego ipir.zy·stos1owy1wal!lia go 
do ba.r;d1zo Jes0c.z1e niewywbiony1ch gusitów 
praskiej .publiiczn1oś~i. :Nksteity :i i:1e środJn 
.nie ,zaw1sze .oika:zyiwały stę sku-tecme, .na·wet 
i ,,'I'lt"ęido1wa1te" nie ~dofaty powstrzymać de­
gryngo1.ady sy.irpa tycz1nego dzielm.iooweg1J 

teat.r.zyt:u, a .ca1ły sez oin ubieg:ly upfy1ną,l pod 
zna.kieim 1niep1owr.1dzeń kasowy•ch .i ilwmpli­
kacyj arJysrtyc.zny·ch. 

Na se1z10111 biież~cy lk:ieirowniiiCJtw.o Te:atiru 
O.d1rorlzoineg;o rują1ł w swe f.aichorwe ręce dyr. 
Vvikt-0ir Biiumer, za:pewnirws:zy solbie ip1omoc 
i 'WSiPÓiprarcę szeregu wy;b.iitrnych sil Jiterac­
f\ji.ch I im:alairslkiic'h, ,zamierz.a - [JO ~mntorw­
ne.j ~ ws:że,chistr0il1Ulej 1I'eo1rgamliz.a·cj1i s1ceny 
prasdde1 - rpost.awi.ć :ją 111a g.01dmym sit1o~i1cy 

poziomie. Zillając e.nrergję no1wego ildernw­
n.i1ka ~ j.ego 1wyją•t'ko'\ve Jrw:aliifi!k:a.cje fa1cho­
we, ntożm.a żywić nad.~z.ieję, że te pdękine i 
d·o111iosłe zaimi·e.rz.enia bęidą imag.ty 1przy;brać 

ks,zta·llt nze1cizywisto\Ślci. Na1dzi·eJe te są t·em­
b:ardziej uza1s1a<lin10ine, że - jak :s.łyszymy­
n1owe ~A:a.dze mieJ·slkii·e stoili1cy ipria..gną 901d· 
d:ać ·rew.i1zj1i drort:r~chczasrowe sys•t•ermy lwmu­
na:fo1ej polHyki tea1t1r:ałnej, 1co .z llmini1e1c:zności 

dopr1c>W:a.dzić mu,sri ido naJ.eżY't·eJ oc·einy n.li 
tea-tr6w idz.ie!.nk1oiwych, p.os.iaic1adą1cych •wsze! 
kie 'P'rawio· do s:z1az.egól!ll·ej ,p.i1e.aml1oiw,ito1śic:i :i 
·oip!eild, m01r:a.Jn:ej i mateirjaU1nej, zre s.trio:ny 
władz miej.s1~i1cb. 

Te.albr O.dwdiol!ly in:aug.uruije sez·rnn „Ul­
Ią \Veineidą", w reżyiserj.i J. WaMe1na i in­
soemliza•cji nnailairs~i,ej lf•r. S.i·eic:H:eakie~o. Na­
Sll:ęipm.i1e maja, by.ć 'WYSławi'0111e: imefo1dyjna 
. ,Lalka" - i,Au.ctrnn:a i ,;Karr•p.aocy Gó1r.afo"­
Koirze1t1.1i:owskieg,o. Re~e1r1uar t·ealtiru będzie 
różnioro1di11y, jerdnak :utr:zyimamy 1zawSZJe w 
g.r.a:rriicais:~h artyistyczinych I 'U!W:zglęidni.ająicy 

gf ównie'J przeidewsiZysti!kem tw-óir·c:z.o,ść r10-
<1'z,iJlną •. :'.'.~. iiln. •d:Yireik1cja prnjeklbuje wys,ta­
wn.e1nie ·Wi~m:ierda,l~:Jc:teJ ',puzyszl101ści !tlfogiria!llej 
<lrotą·d ni&idzie ifrofosk:i IBmilra Zega1df.o1wi­
CiZa .p, t. „Łyżiki ,i ksii.ężyc". Rrii:e:w:idYIWa­
n.y jesit •szet·eg · 'WY'S1tę•p.ów Si:efanrn Jaracza 
obejmujący na·jJ.eps•z•e ikre:arc.je iteg.o 1ZU1ailmmi­
te~o .a•rtysty. żvwo. z .olainrem i :za1pgJe1111 
rn1z1>oczy.na •swą 1dizi1afal1no.ść Teaitr Odimdzo-
11Y. !kW.remu ży1czyć tylko wy,pa1~ .• aiby s~­
zolTI · rnillliejsizy sfa·l ·stlę dfań r101ldem v1raw.til,zi­
we~ 1f.ernes:a!J1S.U i •WSiZe•slbriolll,ny1ch ~'UJcce-
SÓ'W'. . 

iPUJbUczm.o~ć wa!l'szaws:ka, stęsiknlio!lla 1pod­
·c:z.ais waikiacyjne~o 0idipiorazymlru do iteatrów, 
l!laipelt.nia je, IPO 1pol\Vlrociie do miasta, taik 

szc.zelnie, ż·e te;atry te WiPr1oot ni.e ma,ją cza­
su na - .pre1111jeiry. T10 1też, chodaż 100 rw.ie­
czó1r klas1z.c:zą gfrośno dlo.nie iw .przybytkacb 
muizy teartra1111.ej, mikzą :piióra 1r1e·ceinze1rnclde 
t inie mają 1t11ic dio mbio1ty. ·ws,zystkie ~rane 

orbe1cin,ie sizt·u~i, o któ1ry.ch we wlaśdwym 
c.zas:i,e pisaHśmy oo n1alefa·ł10, wyg:rywane sa. 
do „1osta1bni1ed initild", a Te:a.tr Let.mi iz:aiporwfa­
da w rnajbli:żs:zej ]Jll"ZY'S!Z.f1ośc1i mirtą i cJelkaiwą 

komedię IM1i1r.anide'1a .i N.i1cioideimi'1eg;o p. tyli:.: 

Staraniem Stowarzyszenia Właścicieli Składów Aptecznych 
województwa łódzkiego otwarta została w Łodzi w b. m. 
koedukacyjna szkoła drogistów. Pierwsze wykłady odbyły 

się w dniu 15 b. m. Na zdjęciu moment z UJ."'Oczystości 
otwarcia tej nowej placówki oświatowej. fot. A. Meyer. 

fragment z IJI-go· aktu ,,Księcia Niezłomnego" z bawiącym 
w Łodzi na gościnnych występach p. J uljuszem Osterwą. w roli 

Księcia Niezłomnego. (X) 

-2-

"Il 'V 

.,.Mo1ja M1al·eńka", iktóra, jak rwueści :zakuli­
s·owe .g.f.o•szą, rmoże hazyć .na idtugoitirwałe 
POIW10I001e!llie. zr.e1s1ztą - !tTi<e U!prze.d1Z1ajirny 
hi1e gu wyipa1dików I ... 

Qipe1retka sfo.le1czma, 101p.a1rts,zy się ina mo­
ony.eh 1pioidsfa1wa·ch 1pe.rsio1nalny1ch ,j material­
ny.eh, rp10 u,dratnem fbatridzo .z:a.prQIDZątik10IWarniu 
sez01nu ·dosfoonalą „Nrtroruche" •w „NieitiOp.e­
rzu", iZ.a:P1re:z·e.nto1wa!.a w .c:al1ej o:k1a•zał10rści 
swe i0idno1wii101ne zaSroby w „No1wośdach" -
srta1ryim, ime:Jro,dyjrnym, 'W.a.rti0iści101wyim pod 
każidy.m 'WZg!lęde:m „B.a•11oinern Cy.g:afrs1kim" 
- J. S.tra;ussa. Strauss I ·Off.einb:ach są to 
o~cowie 01pe•re1t1ki no1wo1c.zesnej, 1kt6ryd1 pro­
ge.nitr.1r.a - •nies.t.ety - 1nire dorasta cv~st:) 

na1wet ido pięt swyim lkla,sy1aznyim 1aint1e.na­
torm. P.ię1knia, hogaita i meloidyjn:a imuzyka, 
libretfo, ·nire Jmlii1dują.ce rze ,zidtroiwy1m rnz­
sądik:iem i e1lemein.ta1r:nemi wymaga1ni:aimi e­
stertyki, żyiworść ,i harwność s.ce1nk:z1nego tł.a 
- c.zyinlą z „.Bamna Cy,gafrsikiegiO·" Je1diną z 
niaJmils;zy1ch ·oip,ere·tek id:a1wnegio 1re,pertuaru, 
o 1w.iie1l·e wyż1sz·eg;o .i ·szlachet.ruie}s:zregio O•d 
dz.isi,ejs1zy.ch 1Śipiewamyich T.a.rs :r fań.azo1ny·ch 
sh r1ch'ów, pods:zyw.a.jącyich 1s.i.ę 1c.zęs1t10„ .a nie 
silusrztnie 1pord miamo :k1omeidii .mu1zy•cz1nej -
01peir,e1tki. 

Dyre1kicja „Nowośd·" 1cLa:la 1dio1wóid iwlraści­
wego .Zlrn.zuimienia swych :air1tys'ty:czny·ch .za­
dań, iporwie1r:za1ą1c g.tów1ll:e. 1mle rw „iBa:rioini.e" 
śpiew:arlmm 101peirowy1m ,p:p. iChorja1no1w1~ i Za­
morrsikiej. Oho1je wywiązali ·Siię he.z 1ziar0utu 
z,e swych wiolkalny1ch .i 1s1cerndc.z,ny1ch 1o:ho­
wią.z1kó:w, wskr:zes1zająic 1nad1Je.ps1z1e t1r1ardy cje 
p1rizeid1wor}e1runeJ oipe.re1tlki w:airsz:a:wskiej, kie­
dy to pięikme .gł101sy i dio1birn mu:zY1ka, a nie 
gołd.ma ba'1e:t·u :ł eiks;oentiryiazno.ść · st1rnjów 
1;ir:ma1doiilll - ide1cyid1owaly 101 S1U1kice.s1i1e ope­
retki. 

Obr1zy11imjemy 1nas:tęp1ują:ce 1Lnf1ormacje o 
tre.atrr,z,e 1P101lsJ.dm w ·RyiCizie, jeidyine1 timPirez'ie 
s·ceni1cmej 1p1o[sik.i1ej n.a 'Lortiwi1e, 1P101sfaid:ają,cej 
ju.ż choćby z tyh11l1u srwed WY:ląiazmi01śd p.o­
waż'il1ą mi1sję artystyc:zllląt 1dto. ·s!pe1!1ni1en.ia•. W 
r. b. •Poils1kie i.'StUJcL}um ic:tramaty1aztne" w RY­
d!ze, 1dzię1ki · .orf:r:zyima1nemu 1ord 1r:ząidu rlio1t,eiw­
ski·egio s1uhsyicJ.iium, .pir:zeksiztalicia się w Teatr 
IPoJ·ski, 1ktió:ry 1obstrugl1wać lb.ędtz.i.e za:równio 
Rygę, jak ,i .cala z.aimies.zikia.tą. w dużej ilo­
śiC:t prr.ze!Z '1ud1ność rp.ołslką, iLetgalję. W sa­
mej rRYidize przew1iidy1wa1ny1ch ~e·s,t w C:ią.gu 
sezonu co najmniej 12 spektaklów. Na pier· 
ws1zy · 01gi•eń 1iidą: ,;Ziac:z:a1row.anJe 'Koiło." -
Rvdfa, „Le1kk1oimy1śil1nra 1s.i1nstra" - Peinzyń­
slktego orr.ę.z „Dom ·OtW;qirty" - iJ3a.tru1cJde.g;o ; 
naG1tęumie, 1za1miier~o1nt;~ jeist 1wyis1ta'Wienie 
p.rze,rióbik:il scetni•czmej 1a~.cyid.Zii·e1la Siea:IJkiewi­
cza: „Q,uo vaidis?" Na •01tiwa1rcie se1zonu 
lxfaie „Za1czairnwa1ne Kolo". Reżyseirenn Te­
atlf!u lP101ls.kieg.o, j1e·st W. Gzeng.ery. 

z r:ad101ścią ill!Ort1U~1erny do.c:ho1dzą1cie 111a.s wie­
ści 101 ikilrlm !l)t!ZYgiOto:wywamy1ch; · 1badź już 

wy1koońc.z.orny.ch, 01pe1ra1ch kiaimpoizyt1011"ó1w 1p.ol­
sktch. Znany 1doibrz.e ·l1odz.iainom T.a1d:eusiz 
Jioiteyiko, a1utor „Zygimunfa iA.'Ugiusta" rn.a;pJ­
saJ 1t1Joiwą 101p.erę his1t.01ry.c.zm.ą 1p, t. „Jradw:i1gia", 
o.pi1ewiająicą .młode l:afa Kródi0w1e~ , J.aidwigL 
PJ1o!hr Ryte[ lWYika.ńozra „l1jolę", 01pairta ina 
znainym d1ra1maiei·e J. żut:awiski·eg;o. Jiuilj1Urs1z 
Werthd1m wy;k1061C:i:yii 'Jui ,()1perę ·JJ. t. „f·a­

. taID01rga1nia" :Z 1I11bre1ttem 1P.i:ór:a Jiulj:a111a B].s­
mo1ILda, .zia,CiZ,eir'PJlliętem iZ baiŚllli „1001 :I1Jocy''. 

Dzięki inicjatywie przełożonej szpitala św. Józefa w Łodzi, p, Marji Raabe. (X) 
została wzniesiona w ogrodzie szpitalnym figura św. Józefa. Na ilustl'acji 

, widzimy akt odsłonięcia i poświęcenia figury, dokonany przez J. E. ks. bis]\upa 
Tymienieckiego. f"ot. A. Meyer. 

W dniu 4 b. m. J. :E. ks. biskup Tymieniecki dokonał poświęcenia Domu Misyjnego 
S. S. Pasterek i zakładu wychowawczego dla dziewcząt mieszczącego się w Ra-

dogoszczu.· Pot. A. Meyer . 

\,Y,res:z'C,ie Wi1t.o.lid •MaHs:zewski z,llQrżyil idyire1k­
cji 1o:pery wairsi:zaiwsildej swą. iorperę - haJ.et 
,p, 1t. „Sy.rre•ny", ,kitória ma uij1r:z.eć Ś'WriiaHo kin­
Jr.;.etó1w iw sez.oini·e hie.żącym. 

iDo •s,z;e1regu wielJdch :a1uforów 1dra11naty. 
azny1ch, 1na1d 1którymi ,rz.arwti•esHa S'l17·oje ve1t.o 
·c·etnzima .jaip101ń:sika - iprzy:byiw:a. j.es:z.aze je­
dem :i to .t1e.ż ha1r1dzo 1111i~przereiętnej . imiiary. 
Tym baini1ta, ·ze sceill jaoilońis1ktch jest n.ie kto 
illmy, daik Molier, g.enoj:alny Mo1Uetr,>:ktióreg.o 
IVWÓiflCZiOIŚĆ j.est creidny\ffi iZ kamiem:i w:ęgi·el­
:nyic:h ws.pół10zesnego. t:e1alt1ru wog61e. !P1owo- . 
dy te gio dz.i:Wlllle g;o zalkazu · mó gJby tz.rioizu­
m ie•ć •chyba tyliki0 ktoś, ,znająicy g!ęhoilm 1 · 
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doild:aidinie sik!o1mpUkioiwaillą .psyohiikę ii 1P1ogla,­
dy 1es.te:ty1czne ;na]bar1dzi·ej eiuropej.skie,go z 
n,dodów aizjatye;k1i'ch. 1Niewąt11J1irw1i•e ba.rdziei 
uza:sadnion·e by.fio1 :z1a1r:ząid1zem,Ie w.kucLz am.g:iel­
ski1ch w Pafos:tYtllJ,e, 1domag.a.ją.oe . s.ię, a:by 
treiść •w.s1z.el1k.i1ch wiidiowisik żyic101wiS1kiich m.zed 
kl1a1daina byfa, oenzmirze w t.fruima1azietn:i!ll ' an­
g:ire·Lsrktem. Zairząidze,nie 1bo1 1wyiwo1ta!łio jed­
nra:k itak 1ostre ~riot•esty ize stmny 1PtM'SY i 
sf eir .Ute.rad{.Lch żyidiorwsik,Lch, że •wtadze main 
daibowe dla św.ięfogo 'S!P<Oilmju mzipor1ząid.ze­
nie 1s1W1oa•e rwy·ciofaty, !Z cize~o iI1:a)bair1diziej 
c1i·es.za s.Lę - 1U1rizędorw:~ tiłiumacze . 

Delta. 



wysokiem napięciu 

albumu, 



Ze sportu. 

Ili 1111 Ił 1111 Ili 
1111 Ili 1111 Ili Ili 

--------

li 

li 

Re"kordziStka świata w rzucie dyskiem, p. tlalina Konopacka (AZS., Warszawa) 
w chwili osiągania nailepszego swego wyczynu. 

uczestników olimpjady robotniczej· w Pradze w ·ktÓrei· wzi"ęły ··udzi"ał t · , ·· · · dn k6 · · .·. ·. ' ys1ęczne rzesze zawo I w, reprezentujących kilkana§cje państw. 

r 
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25 letni jubileusz firmy. 

Skład fo:rtepłanów i pianin 

KAROL KOISCH ITZ 
~w Łodizi. ul. PIOTRKOWSKA Nr. 67. 

Jedną z 1naasita1r1s1zycih i inaj1piorwa1Żll1Ji,eJszy,ch 
w kraju Hrim, z:a.jmu.jący1ch 5,i,ę handlem for­
ti1~1pia111óiw i: pi:ani1n, J1e1st fiirma. Ka1rio:l K!o!Lsi:h­
witz w tbo1c1z;i. 

Właściciel firmy, p. l(ar.ol ;Koischwltz. 

Za1łożydelem f1irmy iby.t Jruiljiu:s.z Kio1i.s1ch­
wiit:z, iktóirY w Hst1opa1dizJ,e 1891 r. za;to1żYl 
p:ieirws,za. rw Ł·oidz1i faib1rykę ,p1i1a1ni1n ,p.r1zy iulicY 
Pio1triko1wistlde1 Nr .. 253. W ten sip101s6b w U­
st'o!Paid.zie 1926 .r. minę:lo- 35 fa:t od ozia.,SIU wła 
ściiiwe·gio .zafoż·enia 1pr·zeds,i.ęb.i1ou-:stwa. 

W maricu 1892 r. do. i1!1it·eire1su ws'tą:pLł ja-
. ffio ws1pó11niik 1syn zalioży.cii.ela 1P. K1aml K101iiS1ch 
wMz, 'ohe1ony •wl1aścide1 lfi:rany, lktióry po dio­
kiła1dny.ch :s1t1U1dj:a1ah fa.chowy1ch 12ia.gr.allii1cą e­
ne:rgic:znii·e .za•ia.·l s,i.ę moizlsizeir.zen.i,eim f.abrY'k1i. 
Już dnia 1 [l;p.C'a 1892 r. foika1e ~rzedsięibiiair­
stw:a pr.z·eniesione ,z.os.t1a.fy 111:a uliicę Dz.i1el111.ą 
Nr. 44, gidz.ie iwy1niauęte były o:bs1z•er1ne ip<01mie 
szczenia fabryczne, zajmujące .catą oficynę. 

!P.0:c.ząitk:iowo :pr,zedsJ,ęil:Jji0rstw10 .r1oizwUafo 
s1i.ę :n:a1de1r p.01111yśilm:i;e, allbowte1m prr.a1cio'W1afo w 
niim 25 1'Utdz.i f'a:cho:wy:ch, inie Uic:zą•c 1'1m~g.o 
peir.s•Olll·el1u. :Eine1rgda wfa1ścideU p:rze1dis1iębj.o•r­
stwa zasługiwała tembardzieJ na uznanie, 
że wtedy wsizys.tJdie .częśiDL ,pi!atlliilll 'WY1ko111y­
w:ane ,by.ty ręe:Ztni·e. 

Jeid:na'k iko111kurencja zagrainiLc.z:na 100 raz 
bia:rdziej da'W1ala się we iZiTilaik1t mfo1deo:nu 
p:rzieids.L~b~orstwu, ,poiniewa,ż óiwc:zesn·e wa­
rurnki celu1e ipozw.aila:ły f,iirm:oim .za.girarucznym 
sprizetda w.a;ć s•wo.j.e i'Ils!t:riu.menty [Jirawi:e :PO 
tych samy1ch ce111a.ch, ·p10: jaikikiJ?. ,lkia1lkU!l101wać 

musia},a fab:rylka mie~scr·wa. W1Lęic d:s1bnienie 
.pr:zedsi,ę'Mors.trwa .cmaiz więcej IZIW.iąiz.ane 
by1l10• z w:alką tlmn1lmre:ncy.jną. 

Z tych względów fahryka pJ1anilll, p10• 10· 
J.et11Iiem istni.e1111iu zo1s;tat:a w riokiu 1901 1zlikw1i 
dowaną, wyprodukowawszy przez ten czas 
priz.eszit.o 800 ililst1mme,n,tów. 

Wspólwlaśdic,iel 1mzedsi.ęb.i1or1shna1 , 1P. Ka­
mi Koischwitz, wyjechał iwlteidy LZagraniiicę, 
.a:by za-wirz,eć ·taim be.z;pośireid111i1e .s!tioisu;nld hain 
dtlow1e z .nad1poiw:aż1ni1ej>s,ze1mi wY.twó1rni:atmi 
fort·e1P ia1nów i p:iai!1.il!l, za:ś z d:n.i1etm 1 l:iipca 
1902 r. otworzy! w Łodzi przy ul. Ewan 
geJLcikLej Nr.· 1 s:kla1d forte.pian ów 1t iPi:aniilt1 o­
raz wa.rsztat re·paira1cyjny. W1ię1c w dlniu 1 
ii

1
pc;a. 1927 r. mililęil·o 25 lat dtStnienia llJ[IZ.edsię 

hi1orstwa hamdfoiweg10 ,pod te1raŹlni·ejs,zą filr.mą 
a 35 1!1alt od cizas'll wstą,p1ienia 01be,cine.go 1wl:a­
ścidela rt:eaże do p·i·erW101tneg;o :pir.zeds,i.ęlbi1or­
s.tiw.a fabiry.c;zinego. 

Juiz 1po trze1ch miesiąca.eh, 1t. em. w diniu 
p.a,źd.ziLe:miil\:a 1902 1r., 1prz·edsięhiiorstwo 

p·rzeni.e.si1olll!e 1z101sta•l10 ido wiięks:z•e,go. J,oJm~u 
przy 1u:l. Dzi1ełneJ IN:r. 20, .z:aś w irolku 1911 
.2mowu do 1w1ięikszyc:h 1p·o:mieszc.zeń 1pirzy ul. 
Monfatsz:ki Nr. 2. 

Od p,01c.zątiku 1927 wku ip,r.ze<lsięhtorst:wo 
·mieśd slę w wykwiilltnym ił ba1r1dz10 wygod­
nym l1oilm1lu pr:zy ut P1iio'tr~owsildej Nr. 67 w 
.poidiwór:z·u. 

rrie1szy,ch P!nze1dsięib1oll's1tiw sWIO~ej ga1łęizi· w 
!maju. P101s1iada onra 1cLz1isd:aj wYła.ic1zne 1Prned­
sta:wi1c.i.els1t1wo f.a.bryik foirte1Pia1nóiw ,j rp~an i111 
światowej stawy, jak: Bechstein, Blilthner 
Peurich, Groitri1a:n-Srt:einwe1g, Ib:ach, Ou:andt 
o·ria:z w.i1elu f.a:bryk kr:adoWYich. W1szystko to 
fiio:ma .zarwdiz1ięcza n:Le1ust:a1nnej e111e:rmjl„ piilino· 
śd, 1s1ta1ramnioś1c1i, sumi1eitm0iśd 1 so[bdin101&ci •Ow 
be1c1negio Jej iwlaiśdcie1a. · 

Od ozasiu s•wojegio 1is.tui;eniia firma Kia.1r:o1 
K1oiisdl!wi.tz 1nLeusta1111ni.e s1ię rmzw1dafa. Z ma· 
łych ,po.c:zą1tkó1W 1W·z:rns!1a 10in:a do inajpoważ· Zafożyciel firmy, p. JulJusz Koiscbwitz. 

Sa~i0111 sildadu fo1rtie1p,i1altlów ii pia1I1Jiili fi:rmy Kario:!· .I(io1ii:s1chwitz, mi:esz-ozą,cej ·sa.ę rw l'..io· 
,ctzi, pr.zy ul.. Piiotirlkorwis1kJe.j 67. 
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KAROL MARILAUN. 

JUL ERL 
Szkic z lipcowych rozruchów wiedeńskich. 

- „Pagat!" - :r2ekł Neucte·cker fe.rdł, 
r.zucają·c swą brncLną .ka.rtę uta ka1miemny 
stót, pr.zy ,k1tórym sie1dzial .od 1w:cz,es,nego 
ranka ze swymi przyjaciółmi: Sclwkerlem. 
Rudolfom, cze1rw1Q1nym Hansi'im ,i Polidlem. . 

Kaimie1TJ111Y .s1tół, ,mszysty i zwietrza:ly, -
nic . by.f :zwy•cz:ajnyim stołem 1 

Był .to zateim kamień gir.oho1wy .i leżał w 
nędznej t1mwle staireg:o, 1daw,no oipusrz.czione­
gn amcnitair:z.a, dziś wielkie~o :rumorwiska, 
WC/koto, 1którego WtZ1noiszą się pr.o,Jetairja1ckie 
domki wieideń·s1kiego .przedmi·eści:a. 

UHcznicy, 1bez.riobotITT:i, indy1wiic1ua bio1ą.;y 

sfę śVViiaN:a dizierunego w .śródmieśc.iu, spędza 
ją tu ca1łe dmie między po:pr,ze1\Vira·ca1I1emi 
g.rnbowc.ami. 

Czasem po.!iicja,nt ·tu z,;11glą·da.. SlyiS1ZY ci­
chy, szyderczy g·wiz.d .na .p101wi:t:a1n:ie, do cze­
go jes•t .tutaj ipnzy,zwy,czalony i 1n'iic soibie z 
t·ego ni·e 1rnbi, bo i 1niik;t .tu !Il.iic z.lego 1niie ma 
na my,śli zresztą. 

Za :pfocarni ferdla, .któ1ry ·dla 1rnizegrnnia 
partji swoJe ·c:zte:ry giros:ze ina sitót inkaso­
wał, sfanąl Julieirł -- wy1soiki, 1laidny chfo-
1Piec w ,podair:tych 1dreli:chowy1ch ·spodniach. 
K1ie.dy.ś - daiw1no temu - by.f ;uczm.iem ·U p·o­
zJ.otntika. iA.le ź,Je isię spira1w1orwa1l: k1ino 
d·ziewc.zyinki, 1toiw.a1rzysze, giry rnra pJ.a.caich za 
01s1tatmieimi. 1domami prze,dmieśda - 1ws1zyst­
k.o tio bwrdz·i1ei byl·o z.ajmuJą·ce oid wia.rs.zta­
tu. · Od wielu, wi·elu jui mies1ięicy rw~·6c,zyil 

się t:a!k samo, ja1k Ferd'l :z .towainzy,szami. 
Włóczęga wtem, jaik d ·wiszy.scy - któ­

rym s,pokoJiny obywatel sfa.r:a1 się zejść z 
dJ110.gi, jeśli się :z n1iimi rw 1oieimnej ruliicy :spot­
.ka. tAle 1tern1z ·nie byli0 cliemno. Jas1ne, u­
palne, U:p1cowe iP·0'1ud11ie ża1rem 1prażyif.o. Ju­
ler.J .pofożyl siwą.. d•użą, 1o:p:al.o!llą 1rę1kę ina ra­
md1e1ni1u Fe1rdla. OalOipiem p1r.zy,b.i·egt ido .przy­
iació.t ,z nowinami: 

- Si·e1d:ziide tu pnzy gh11piim tarniku -
imówiil zadys,za.ny -· a w mieśde zamęt. 

Na RLngs•t1r.a•sse już strzelają .i ·u ma·s :zrairaiz 
się z;acZlnJie, pr;vtnzcie taim ! 

Nad izailamemi 1sil1oń.oem domami w21nosil 
się ol1bir.zyimi, ,P11'10S1ty, jak ś1wie·ca, slu,p dy­
mu. 

-- Sąid okiręgoiwy - mówil .dalej JuiJerl 
.ze złym btyslkie.m w ia·c:zach - ,nJi.e.ch się 

pałi! J3emzyną g;o :poid1pa!.iil:i. T10 samo bę-
1cLzie ,z uniwe1rsy1tete•m. iRizućcie głuipJe kar­
ty. Prędko, śip.ies.zde się! rCfrod1ź.my z1oiba­
czyć, .co się ś1wię.di ! 
. W 1oika mginie1n;iu Jul1eirl ·i •f.e1rdJ z rPrizyj.a­

ctófon} pędzili 1k1U 1mi:ais1u. Taim s.pus:z.czano 
i:Uż :z ha1faS:eim żela•z.ne 1oki·e.niniiice 1sikiJ.e:powe. 
Słychać byfo daileiki, to pode1dyńczo, ito ryt­
micznie grzmiący trzask. Pierwotne złe in­
stylf!kty 1roz1pęfaly się 'W ·ohł10tpca1ch. z dzi­
kDm gwiizdem gru,.aH idale.j. W1i.eLk.a s12·emka 
ulka byt:a p1rreriaźliiwie :pusta. Tu 1i owdZii·e 
mknął .1osbtnj wehik•uil. M~ęs:i.kań:cy z bila­
demi ~rwa1riz.aimi wzdt;nż muim ,pirzeimyikaJi się 
w bo·CtZltle uilice. 

Chl101J)CY wdąż lbieg;Li. Juie.rJ iZ 111imi. 
Pr0ed ·jedną z uHic s1anęild oak wrryci, iPO 

R!~: Klemens Orchulskt. 

chwili jednatk z dz.iJkim -0łmzykieim ;w,pa1clli 
w nią: w1po1przeik sze:roikiej !llili„cy, j:ak z pod 
z,iemi wy:ro.sla, st,ra:ż be12.pJeczeństwa istala 
ITTmrem z 1k.all'ahinami do s:tir:zaitiu g:oibowemi 
w rę.lm. Z 1bo.c.z1nyd1 ulic biegl rt:h11m: sarni 
wy1rostki, jak femdl i Julerł, z kamiie.niaimi, 
kijami i żer.ciziami w rękad1. 

Ornd kamlie1ni sy.pnąt - wślad .:ta tern 
huk st.r.za.tów. Kirzyki. J ę1ki. Owi:z,d. IP.rze­
kleńsitwa. Jule1rl, jak s.z.alony pędiz.i1ł m.a­
p~z1ód wiraz z !in111ymi :chfopcami. Nie była 
to już bamda 1IHóżnują1cych w.l6azęgórw, Je.cz 
sfora riozwyidr,zo~1e.j Huszc,zy. 

Nagle Jul·e1rl s-ta1nąl, jaik wryty. Znajdo­
wał siQ na .U'l1iicy, przy której da1wmi1ej 1mie-

Wizje urbanistów. 
_„ ... 

szika.ł iZ wd:złca.mi - kiedy by~ Jes.z·cze ucz­
.niem iu p1ozl101tn:ika. Jakia1ś lloo1blie,ta :pr:ze1r:aźli­
w,ie k1r.zy,czala. 

bami'ac ręce, s1t1a1ł1a iw biraimi1e domu, il<:tó­
ry by•l j.e.~o, Jru:leiril.a, domeim, kiedy się do~ 
hrne s1Prawo'Wa.t Jule:rl :stał cii·eir1uchomo. 
Zimny 1P0it wystą1piił mu na czo1to. Zdawato 
:mu się, ·Że sty.s1zy gJos matiki., ;pifa·c;zą,cej i 
1wyir:ze1kają1c1ej ina 1:0, że 1z.a 1późno· .z tkli:na i 
s·wiojej włóczęgi ;do d1omu ·wnaica.f, Ż·e .c:zuje 
ka1r.ząieą rękę -0dic:a 1na rn1mielll.iu :i słyszy je­
go gni1ew1t1e sfow:a: 

- :f·e rn1z .doipi·ern dio idiomu rwtra•c:as:z? 
Gdz,ie Siię w!ó,azys,z, gaf g,a1nie? 

Gdeir:a.ni,e · maJstrn w cw:arsz~aic:ie iki.edy on, 
Julerl, ikit6ry za1ws1ze g;clzii·eś .poi 1ohłioikach 
my.śl:ami iblądż1i!, ·z.n1orw11 :mu jaika:ś driogą iro~ 
bortę ze.psu!... 

- JJo domu! - jęk111ął g:l1Ucho'. 
- Bio·i.sz s·ię, ps.i.e ! - k:rzyk111ą1l nań je-

den ,ze z gra.i. 
Juleir1! drgną1l, wyp1riosrt1orwa1ł się id1u111mie ·i 

j 1ak niiep1rzytommy ,rzu.ciit się IWlflalZ z iml!lymi 
w 1tlą~m. Dostał .J,ufą karalhinu międ:zy lo­
paittki, aż zawył •Z hólu. Oiry:ząiey dy:m :pali! 
mn O•c,zy, ja!k 1d1z-i1ki :zw,Ie1rz olb'ie1inra irękann.i 
obją,r staI1orwą 1lufę i wśd1ekhljm 'WY1sUlkiern 
,przygiiąt ją ·dio .zlie1mIT. PoJ,dl, iliarnsd, 1Ferdl, 
Scherkerl .i 'Rud:oilf 1t'ł'llikli 1p1r1zed niim jatkie.goś 

rnę1Ż1CZy\Z1nę. iP101 !l'ia1Z ,pieirw1s:zy IW :S'WIC!ill S1Ie­
diemn~sbo1!.e1tniem życiu . .J1ulerl 1Uj1r.za·l kf.ew„. 

W .k1ilku sikotka:.ch. Jule1d znal.a z I sii1ę n:a 
,rogu u'11icy. ' Jesz,az·e' jeidina· ru1lka... jes:zic:ze 
,ieidina„. U i1ch :wy1l·o1tórw ·WS.zęidizie blys:zc,za, 
lufy w sfońcu„. Hrnima... Otwia:nt'a ... -
W·b.iiegL. P1iizez 1PO·dwó1rikio idosfa,f 'siię ido i1n­
ne,j bramy.„ I 101to z.nala1z1t. si:ę ,z1noiwu w uli­
cy, ·p1rze.z 1któ:rą ·z 1pr:zy,jadót1nii, ip1r1z.e1biieg,ail. 
W jeg·o uHcy... i'1' :''1'1 

Z 1sza1rą 1trwarzą J1nle1r.J .za.pu1ka,f ,do i011ma 
p,rizs brami1e d:oimu. liczba. si,eidem. Ooimu, w 
kit6rym matk1a Jemo. by.I.a! 

- Oi'WÓII'.zde ! - ll'•es:zitą 1tichu w .pier­
ś.i za wo lia1t. - T10 i a, J'llll e1rl ! 

Prze.z 1ot1Wi1e;rają·oe s·i·ę Q:kno dak !kot 
w.sko,czy1l do pokoju. 1Wsizyistkio tu byfo po 
daiw1neimu. Zu:p.e.t1nie tak siamo., a:ak w1iidzi·at 
·c.zęst10 w swych mair.ze!lli1ad1 1z 1oisrt:.at1ntch mle 
s·ię.cy, kie,dy s.ię wtóczyJ, !UJC:iek:ają1c i01d :pr:a­
cy, z demneimi .in,dywiJduaimL ,p10 pr1ze:drmi·e­
śick:.ch, kiumch, 1samo1tlnyich ip.a1r1ka1ch .•• 

\V <lomu m.i1c się n:i1e :zmie~n:i1l10.: te 5,ame 
lóżkia z .c,ze1rwo1nemi ka1pa1rtlli1

, • !k1bóire mart:k:a 
.na ra1ty !ku,pifa; ima1s.zym.a, ipir:zy iktóir·ej iP·óźno 
w 1no1c ,pr.a1ooiwa.fa, S101fia, 111a kt6r,e·j {)Ul, J1Ule1r1l, 
sy.piiat, ki1edy .z wa1rs:zit:atu l1Ub z fa1c:hio'W ej 
s:z•hlo1ty .do· idiomu wra·ca.Jf; ma.ty, 1zi1eł;ony Jkl10-
s.z.y:k :z Mhll'łik·i na,d · lampą. Na· ilmimod~ie 
je go 1foto·grafja: lulell'1l w in1orw1eim 1ubr:a111iuu, w 
iktór.em p1rized .c.zte1r·eima l:art:y dio bleinzmowa.; 
r.iia ;P1l'!ZYS t ęp.orw.a L. 

- J ews, 1.Mia1r.ja, Józef! - kr.zyikiilęla 
ima1tka. - Gdziieś. ty by1l? Gruzie się wló­
czy·sz, Jul erl? 

- !Pr.zy1sz1e1dleim w 10idw1ieidziny, n!e 
ikr,zyicz lt!aik ! - !0idp.a1r,ł Jillfor.l, błę.dinyim 
'\\'.'.z~,o.k~e~ 'W1otdzH,1r;. wo;k101~0. I ~zer:a.ż,o,ny 
s,::;-10,wa;t :ręikę;~ :na k1t61r:e.j lep/ka c.z:airilla lk:re\'\o 
za ~ka·.ze;p1'a. · · · · · · · · 

Tłum. Jotsaw .. 
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25-letni jubileusz uKochanówki" „ 

W diniu 17 ub. nn. {)1dibJ:1fa si1ę wszipitah.t dl.a nmystowo chorych. w „Kochanówce'' uroczystość 25-letni,ego istnienia. 
. . Uroczystość ta dala licznym gościom oka1~ię przekonania się o wielce doniosłem znaczeniu ··i żywotnej pracy. tej 
arcy-zasłużonej instytucii. 

·Na zdjęciu personel lekarski obsługa szpitala z dyrckbor1enn, dr; Siw:i:ńskim, IPOIŚrotC1kJu .grupy. Pot. A. Meyer. 




